
1



SPIS ZAW ARTO ŚCI TECZKI .......................................................

.3M E J .X Q . . . .3 £ * j j i L .

l / .Q ? .o lu y .k . ............

I. Materiały dokumentacyjne
/  2 ł ^

1/1 -  relacja właściwa v  V '  v  j '

I/2 -  dokumenty (sensu s(riclo) dot. osoby relatora

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

\J4C.<f, !>-V

II. Materiały uzupełnieniające relację

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora” ) : -----

lil/1 - dot. rodziny relatora ——

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. -----

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) 

lil/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. —

J  l<_-111/5 — inne.

IV. Korespondencja

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne’”]/a

■

H§8

;■/' v 2



3



TEOFILA SANEJKO.
(panieńskie Korolczuk)Urodzona w Laszkach,gm Zabłudów,woj Białystok, 
dnia 23 grudnia 1900 - wyszła za mąż w roku 1922 za Pawła Sanejko.
Syn Józe^* urodził się 28 sierpnia 1924 r.
Córka Bronisława - 23 maja 1926.
Wojna 1939 r:zostaliśmy pod okupują sowiecką - mąż zdołał uciec i przeszedł 
na stronę niemiecką.
Ja z dziećmi zostałam wywieziona na Syberję 20 czerwca 1941 - Oblast Nowo- 
sybirsk-lOOOkilometrów rzeką Ob - pracowaliśmy przy karczowaniu lasów, 
zafwynagrodzeniem 400 gr chleba.Uratowała nas amnestja!>Natychmiast-po otrzymaniu dokumentów zwolnienia,opuściliśmy miejsce zesła­
nia i jeszcze przed zamazrnięciem rzeki Ob,ostatnim statkiem popłynęliśmy 
do Nowosybirska.
Po tragicznych przejściach i głodzie opuściliśmy "Raj Sowiecki" w 1942 r.
Syn i.córka wstąpili do formującego się Wojska Polskiego,a ja jako rodzina 
wojskowa do nich dołączyłam.Zamiast,jako osoba cywilna jechać do Afryki, 
wstąpiłam do wojska 27 marca 1943 w Teheranie,do 3 Szpitala Wojennego.
Przez Iraq,Palestynę,Egipt-Szpital przenosi się do Włoch- Palagiano 
Nasz 2 Polski Korpus już bierze udział w walkach,a nasz Szpital pracuje; 
bez wytchnienia przy rannych naszych żołnierzach z pod Monte Cassino - 
walczymy o każde ludzkie życie NASZYCH ŻOŁNIERZY.
Front posuwa się naprzód - z 3 Szpitala zostałam przeniesiona do 6 Szpitala 
Wojennego,który zawsze jest blisko frontu -zostałam przydzielona do czołówki 
szpitala .która - feawsze była bliżej frontu w walkach nad rzeką Senio 
i w walkach o Bolonię.Nasza czołówka zatrzymała się w Forli,gdzie też z radp  
ścią spotkałam córkę.Jest ona tutaj z Jej oddziałem 316 Komp Transportowa 
widuję się z Nią częściej„Syn jest na froncie w 3 DSK w 5 Bataljonie.

Wszyscy szczęśliwie przeżyliśmy wojnę we Włoszech.Za naszą pracę w czasie 
wojny cała nasza rodżina otrzymała Krzyże Monte Cassino.

Do ostatniej chwili nie traciliśmy nadziei,że nasz wysiłek zostanie przez 
Zachód doceniony i wrócimy do naszej Ukochanej Ojczyzny.

Stało się inaczej - opuszczany pola walki i groby naszych Braci.
Na obcej ziemi szukaliśmy miejsca zamieszkania x warunków uo życia - 

Wybraliśmy Argentynę.Jeotem z córką i zięciem -córka wyszła za mąż za por. 
Jana Kwaśnickiego we Włoszech.Po siedmiu latach pobytu w Argentynie,osie­
dliliśmy Dię na $tałe w Stanach Zjeanóczonych - w Nowym Yorku, 

syn pozootał w Anglji - zmarł 28 sierpnia 1992r.
Pisząc te krótkie moje wspomnienia - uzioiaj mam już ukończonych 97 lat.
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ŻYCIORYS

Teofila Sanejko z domu Korolczuk urodziła się 24 grudnia 1900 roku w Laszkach koło 
Zabłudowa w woj.białostockim. Jej rodzicami byli Adam i Anna z domu Dakowicz.Ojciec zmarł w 
1914 r pozostawiając żoną z pięciorgiem dzieci. Cała ta gromadka musiała ciężko pracować w 
sporym gospodarstwie.
W 1922 roku wyszła za mąż za Pawła Sanejko. Zamieszkali w Zabłudowie gdzie byli 
właścicielami młyna, który zaopatrywał także w energię elektyczną miasteczko. W 1924 urodziła 
syna Józefa a w 1926 córkę Bronisławę.
W1938 roku wraz z całą rodziną przeniosła się do Chorzowa na Śląsku ponieważ jej mąż Paweł 
otworzył fabrykę sztucznego nawozu i kleju do dykty. Wybuch II wojny zmusił go do zamknięcia 
dobrze prosperującego interesu i ewakuacji rodziny do dawnego miejsca zamieszkania. Tam 
pozostała ziemia i wciąż czynny młyn, który mógł zapewnić przetrwanie.
17 września 1939 roku do Polski wkroczyły wojska sowieckie. Rozpoczęły się aresztowania i 
zsyłki. Mąz paniTeofili uprzedzony o zamierzonej wizycie NKWD uciekł na stronę okupacji 
niemieckiej,Ona pozostała z dziećmi w Zabłudowie. Niestety nie we własnym domu, z którego ją  
wyrzucono lecz w wynajętym pokoju u znaj ornych. Młyn także przestał być ich własnością.
20 czerwca 1941 roku paniTeofila Sanejko wraz z dwojgiem dzieci otrzymała wyrok 20 lat zsyłki. 
Bydlęce wagony z małymi zakratowanymi okienkami przewiozły ich na Syberię do Nowosybirska. 
Tam „przeładoweano ich na statek, który rzeką Ob przetransportował ich do Kargasok. Dalej 
barkami dotarli do kołchozu Bołszoj Podjełnik. Wokół tajga, która miała stać się ich domem i w 
której zaczęło się ich katorżnicze życie. Zapłatą za 12 godzin ciężkiej pracy była 400 gramowa 
porcja chleba. Tak dotrwali do końca września. Uratowało ich porozumienie, które zawarły rząd 
polski w Londynie i Rosja (pakt Sikorski-Majski). Ogłoszono amnestię, oddano im dokumenty. 
Najszybciej jak tylko mogli pani Teofila wraz z kilkoma innymi rodzinami zorganizowała 
wyjazd. Wynajęli dwie łodzie i pod osłoną nocy wypłynęli z kołchozu. Dotarli do Kargasok i 
ostatnim statkiem do Nowosybirska.Nie obyło się bez niemiłych przygodnie mówiąc o głodzie i 
zimnie. Następnie udało im się towarowym pociągiem dotrzeć do Osz w Uzbekistanie. Był grudzień 
1941 rok.
W styczniu 1942 roku jej syn Józef został przyjęty do tworzącego sie Wojska Polskiego. W kilka 
tygodni późnie wstąpiła do wojska córka Bronisława, której do daty urodzenia dodano 2 lata i 1 
miesiąc.Dzieci wraz z wojskiem odpłynęły do Persji.PaniTeofiła była szczęśliwa,że„sowiecki raj” 
pozostał już za nimi. Ewakuacja ludności cywilnej oraz reszty wojska nastąpiła w sierpniu 1942 
roku. Teofila Sanejko była w tej grupie. Tą wolność zawdzięczała generałowi Władysławowi 
Andersowi.
Po przybyciu do Teheranu 27 mar cal 943 roku została żołnierzem jego armii. Po przeszkoleniu 
przydzielono ją  do 3 Szpitala Wojennego-pracowala jako pielęgniarka. Szpital w Rehowod- 
Palestyna, obsługiwał chorych żołnierzy. 8 stycznia 1944 roku przeniesiono szpital na teren Włoch 
do miejscowości Palagiano. W okreie walk nad rzeką Sangro przywożono do niego rannych z 
oddziałowpolskich i angielskich.Bitwa o Monte Cassino zapełniła szpital do ostatniego 
łóżka. Przywożono od 50 do 400 ludzi dziennie. Do obsługi rannych zmobilizowano cały personel 
szpitalny łącznie z administracją.
W łipcu 1944r Teofila została przeniesiona do 6 szpitala stacjonującego w Rimini a później w 
Forli.Ranni żołnierze polskich oddziałów walczących o Bolonię znajdowali tam opieką. WForli 
szpital pozostał aż do zakończenia działań wojennych.Potem przeniesiono go do Rimini a 
stamtąd z początkiem lipca 1946 r przeniesiono do Anglii.Nie mogła wiec pani Teofila być na 
ślubie swojej cór ki,która brała go 16 lipca w Loreto. Pobłogosławiła tylko przyszłych małżonków
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,swoją” Bronią i jej narzeczonego por. Jana Kwaśnickiego.Na ich ślubie byl tylko jej syn 
Józef, który swój szlak bojowy przeszedł walcząc w 3 Dywizji 5 Batalionie Strzelców 
Karpackich. Jej córka Bronisława służyła w 316 Kompanii Transportowej 2 Korpusu i była 
kierowcą trzy tonowego samochodu dostarczającego żywność i amunicją na linią frontu.
Wszyscy spotkali się już w Anglii. Postawiono przed nimi trudny wybór: powrót do Polski lub 
wstąpienie do zorganizowanego w Anglii Korpusu Przysposobienia Cywilnego (Polish 
Resettlement Corps), którego celem było przystosowanie byłych żołnierzy do życia w cywilu.
Po długich namysłach i dyskusjach, konsultacjach z mężem, który powrócił do rodzinnego 
Zabłudowa,postanowiła pani Teofda wybrać drogę emigracji. W 1948 roku wyjechała wraz z 
córkązięciem i małym wnuczkiem do Argentyny a z tamtądpo dalszych 6 latach do Stanów 
Zjednoczonych.Zamieszkali wszyscy w Nowym Jor ku. Nie straciła pani Teofila kontaktu z Polską. 
Od momentu, kiedy było to możliwe odwiedzała Ojczyznę.
Podporucznik Teofila Sanejko zmarła 15 kwietnia 2005 roku w Nowym Jorku. Została pochowana 
na Cmentarzu Wojskowym w Amerykańskiej Częstochowie.

Odznaczenia polskie:
Medal za wojnę - Polska Swojemu Obrońcy 
Krzyż Monte Cassino
Krzyż Czynu Bojowego Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 
Odznaka Weterana Walk o Niepodległość 
Dyplom Weterana Walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny 
Złota Odznaka PSK -Londyn

Odznaczenia brytyjskie:
1939-45 Star 
Italy Star 
Defence Medal 
The War Medal
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MINISTRY OF DEFENCE cs(rm)2 
Bourne Avenue Hayes M iddlesex UB3 1RF

Telephone 081-573 3831 ext

Mrs Teofila SANEJKO 
185 Prospect Park West 
Brooklyn 
NY 11215 
USA

Date 2 ^  January 1993

Dear Madam
Thank you for your recent letter. I am pleased to confirm the following 
particulars of the military service of:

W/3000888 Private (ATS) Teofila SANEJKO nee KAROLCZUK

born on 23 December 1900 at Laszki, Zabłudów, Białystok, Poland

parents: Adam and Anna nee DAKOWICZ

Marital status (while serving): Married to Paweł SANEJKO

Nationality: Polish Religion: Roman Catholic

Civilian occupation (prior to Army Service): None

Service with the Polish Forces under British Command;

from: 27 March 1943 to 18 September 1946

Service with the Polish Resettlement Corps: Enlisted
Commissioned on 19 Sep 1946

relegated to: finally discharged
Class "W" Reserye on ./. relinąuished commission on 18 Sep
Unemployed List (honourably discharged) 1948

Conduct: Good

Former Service and History: Arrested and deported by the Russian Security 
Police (NKVD) to labour camp in USSR in June 1941 (Oblast Nowo - Sybirska, 
Rejon Karaganowski). Released on Amnesty in the autumn of 1941. On 
Crossing the Soviet-Iranian frontier arrived in the Middle East in 1942. 
Joined the Polish Women's Auxiliary Services under British command in Iran 
as above. Served in the Middle East (Iran, Iraq, Palestine, Egypt) 
1942-1944, Italy 1945-1946 and the United Kingdom 1946-1948 until finally 
discharged. Assigned to the Evacuation Centre No 4 and posted to the 
Polish Women's Auxiliary Services Rally Company on 27.3.1943. Transferred 
to the Polish Women's Auxiliary Services Depot and attached to the 2 
Company on 8.5.1943. Transferred to Military Hospital No 3 on 14.5.1943. 
Rejoined the Ambulance Company from Military Hospital No 3 on 4.11.1943.
On transfer to the European Continent took part with the 162 Polish

Your reference

Our referenceW/3/0888/CS(RM)2c/W
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Military Hospital (re-named the 6 Polish Military Hospital on 24.4.1945) in 
the campaign in Italy from 20.1.1945 to 2.5.1945 (on the river Senio, for 
Bologna and the plain of Lombardy). Completed a two year contract with the 
Polish Resettlement Corps in the United Kingdom.

Medals and Awards:
Polish: Army Medal M o N T ć  C f l S S ( V 0
British: 1939-45 Star, Italy Star, Defence Medal, The War Medal 

1939-45 (C.S.20 and Form OF(P)5 enclosed).
tfą zY ż  Czym  u  'B o JO u eb o T eisw cH  s ,t  zeR O iM ftd Zjic h o w e

CS(R) 2c Yours faithfully
POUSH SEARCH
M/NISTRY o f  d e fe n c e

A WITKO
for Departmental Record 
Officer

GJ
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Police (NKVD) to labour camp in USSR in June 1941 (Oblast Nowo - Sybirska, 
Rejon Karaganowski). Released on Amnesty in the autumn of 1941. On 
Crossing the Soviet-Iranian frontier arrived in the Middle East in 1942. 
Joined the Polish Women's Auxiliary Services under British command in Iran 
as above. Served in the Middle East (Iran, Iraq, Palestine, Egypt) 
1942-1944, Italy 1945-1946 and the United Kingdom 1946-1948 until finally 
discharged. Assigned to the Evacuation Centre No 4 and posted to the 
Polish Women's Auxiliary Services Rally Company on 27.3.1943. Transferred 
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Rejoined the Ambulance Company from Military Hospital No 3 on 4.11.1943.
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Military Hospital (re-named the 6 Polish Military Hospital on 24.4.1945) in 
the campaign in Italy from 20.1.1945 to 2.5.1945 (on the river Senio, for 
Bologna and the plain of Lombardy). Completed a two year contract with the 
Polish Resettlement Corps in the United Kingdom.
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Polish: Army Medal
British: 1939-45 Star, Italy Star, Defence Medal, The War Medal 

1939-45 (C.S.20 and Form OF(P)5 enclosed).

CS(R) 2c 
POUSH SEARCH 
MJNfSTRY OF DEFENCE

Yours faithfully

f ) . wJLfcfco
A WITKO
for Departmental Record 
Officer

GJ
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PODPORUCZNIK
w ojczyźnie, utrzymując kon­
takt ze środowiskami komba­
tanckimi oraz z rodziną w Z a­
błudowie i Białym stoku. Tu 
również została zorganizowana 
promocja je j książki pt. „Zapo­
mniane dziewczęta”, poświe­
conej losom własnym i koleża­
nek „drajw erek”, czyli dziew- 
cząt-szoferów z 316 Kom panii 
T ransportow ej 2  Polsk iego 
Korpusu. Pani Bronia jako  je ­
dyna podjęła taki trud i zebra­
ła dokum entację od koleża­
nek mieszkających na różnych 
kontynentach. Najpierw wyda­
ła album pt. „W służbie ojczy­
zny”, a później „Zapom niane 
dziewczęta”. N a pierwszych 
stronach jest szczęśliwe dzie­
ciństwo w Zabłudow ie, gdzie 
o jciec Paweł Sanejko był mły­
narzem, a mama wychowywa­
ła Bronię i Józka na dobrych 
ludzi i patriotów. Potem  była 
zsyłka na Syberię i bohater­
stwo mamy walczącej o prze­
trwanie rodziny, a potem  - 
droga do wolności. Tę książkę 
Bronisław a Kw aśnicka opa­
trzyła dedykacją: „Pracę tę po­
święcam Mamusi Teofili Sa ­
nejko, sybiraczce i byłemu żoł­
nierzowi 2. Korpusu. Przez 
cały czas pobytu we W łoszech 
pracowała w Szpitalu W ojen­
nym op ieku jąc się naszymi 
rannym i żołnierzam i. Nazy­
wali ją  tam M am usią”.

Pani B ronia tak samo nazy­
wa swoją mam ę do dzisiaj. 
Lubi o niej opowiadać, kiedy 
odwiedza Zabłudów i kiedy 
telefonuje z Nowego Jorku. - 
Nikt mamusi nie daje stu lat! - 
mówi z dumą. - Kondycję ma 
wspaniałą, i jak i umysł!? Wy­
gląda młodziej ode mnie. C o­
dziennie pierwsza czyta pol­
ską prasę, a potem  dyskutuje, 
np. o polityce. Teraz zeszła do 
piwnicy i robi pranie.

D o Armii Andersa dostała 
się w wieku zaledwie 16 lat, bo 
mama namówiła ją , żeby do 
daty urodzenia dopisała 2 lata.

A  „M am usia” - to pełna 
życia starsza pani.

że 24 grudnia 2000 roku ukoń­
czyła - 1 0 0  lat!

Z  okazji niezwykłego ju b i­
leuszu pani Teofila otrzymała 
nie tylko życzenia z rodzin­
nego Zabłudow a, a le rów­
nież błogosławieństwo z Wa­
tykanu, podpisane osobiście 
przez papieża Jan a  Pawła II  
oraz - z Londynu - Z ło tą  od­
znakę Stowarzyszenia K om ­
batantów Poiskich.

Teofila Sanejko, mimo sę­
dziwego wieku, przyjeżdżała 
w latach 80. kilkakrotnie do 
Polski, gdzie spotykała się 
z mężem, który został w kraju 
po wojnie. Także Bronisława 
Kwaśnicka wraz z mężem Ja ­
nem  niem al co roku bywa

<  B ronia Sanejko, żołnierz 
316  Kompanii Transportowej 
we W łoszech. W krótce zosta­
ła żoną Ja n a  Kwaśnickiego

Teofila Sanejko 
swój dzień 

-: w Nowym Jorku 
| rozpoczyna 
Ź od przeczytania 
polskiej prasy. Potem 
dyskutuje o polityce.

Lubi robić sama 
zakupy, a od czasu 

do czasu urządza 
wielkie pranie. 

W grudniu obchodzi­
ła setne urodziny.

Kiedy pani Bronisława Kwa- 
śnicka przyjeżdża z Nowego 
Jorku do Polski, zawsze od­
wiedza rodzinne strony - swo­
je  i swojej mamy. Po powrocie 
musi opowiadać je j wszystko, 
ze szczegółami, bo mama, pa­
ni Teofila Sanejko, lubi wie­
dzieć o wszystkim.

Pani B ronia urodziła się 
przed wojną w Zabłudowie na 
Białostocczyźnie. W  pobliskiej 
wsi Laszki przyszła na świat je j 
mama, córka Anny i Adama 
Korolczuków. Obie panie m a­
ją  bardzo nietuzinkowe życio­
rysy, a mama pani Broni wciąż 
pamięta swoją młodość, mimo
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TEOFILA
W  książce jest fotografia ze 

ślubu z oficerem Janem  Kwa- 
śnickim, pracownikiem sztabu 
2. Korpusu. To było 16 lipca 
1946 r. w bazylice Loreto. M a­
musia pobłogosławiła ten zwią­
zek, ale na ślubie je j nie było, 
bo już ze szpitalem wyjechała 
z W łoch do Anglii. Tam rodzi-

u córki, gawędząc i robiąc po­
rządki w kuchni. W iduje wnu­
ków i ich żony, a przepada za 
prawnuczkiem, Robertem . R a ­
zem z bliskimi wspomina prze­
szłość i najbardziej pamiętny, 
wojenny czas.

Uczestniczy też w oficjal­
nych spotkaniach, jak  chociaż-

▲ 11 listopada 2000  r. - podczas uroczystości w konsulacie 
polskim w Nowym Jorku. Konsul Dariusz Jadowski z zabłu- 
dowiankami: 100-letnią Teofilą Sanejko i jej córką B ronisła­
wą Kwaśnicką oraz Janem  Kwaśnickim.

by te niedawne, w nowojor­
skim konsulacie. Oto w listopa­
dzie, z okazji Święta Niepodle­
głości, Teofila Sanejko została 
uhonorowana tytułem W etera­
na Walk o Wolność i Niepodle­
głość Ojczyzny, przyznanym 
przez premiera Jerzego Buzka, 
a je j córka Bronisława Kwa- 
śnicka otrzymała Krzyż O ficer­
ski Orderu Zasługi, przyznany 
przez prezydenta R P  Aleksan­
dra Kwaśniewskiego. 20 grud-

na połączyła się, tam też uro­
dził się pierwszy wnuk Teofili 
i wkrótce wszyscy znaleźli się za 
oceanem. W  Anglii pozostał je j 
syn Józef, który przeszedł całą 
kampanię włoską, walcząc w 3 
Dywizji Strzelców Karpackich.

Drugie półwiecze pani Teo­
fili upłynęło w spokoju przy 
rodzinie, ale też w kręgu wy­
darzeń społecznych. Starsza 
pani ma własne mieszkanie, 
a za ścianą - córkę i zięcia. Sa­
ma lubi spacerować do pobli­
skiego sklepu, wspierając się 
jedynie na wózku do zakupów. 
Rano sama przyrządza śniada­
nie, najchętn ie j grejpfruta 
z miodem. Potem spędza czas

Kom endant 6 Szpitala 
Wojennego płk Funk dekoruje 

Teofilę Sanejko Krzyżem  
Monte Cassino. ►

▲ W  białostockiej promocji 
książki „Zapom niane dziew­
częta”, którą Bronisława 
Kwaśnicka zadedykowała 
„M am usi” - uczestniczył 
ostatni prezydent R P  
na uchodźstwie, Ryszard  
Kaczorowski.

nia 2000 r., w dniu swoich imie­
nin, elegancka starsza pani 
otrzymała stopień podporucz­
nika, a je j córka Bronisława - 
porucznika.

KRYSTYNA KONECKA 
Ze zbiorów rodzinnych 

B. J. Kwaśnickich
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Teofila Sanejko 

swój dzień 

w Nowym Jorku 

rozpoczyna 

od przeczytania 

polskiej prasy. Potem 

dyskutuje o polityce.
Lubi robić sama 

zakupy, a od czasu 

do czasu unądza 

wielkie pranie. 

W grudniu obchodzi­

ła setne urodziny.

PODPORUCZNIK

Kiedy pani Bronisława Kwa- 
śnicka przyjeżdża z Nowego 
Jork u  do Polski, zawsze od­
wiedza rodzinne strony - swo­
je  i sw ojej mamy. Po pow rocie 
musi opow iadać je j  wszystko, 
ze szczegółam i, bo  m am a. pa­
ni T eo fila  S an ejk o , lubi wie­
dzieć o  wszystkim.

Pani B ron ia  urodziła się 
przed w ojną w Zabłudow ie na 
Bialostocczyźnie. W  pobliskiej 
wsi Laszki przyszła na świat je j 
m am a. córka Anny i Adama 
K orolczuków . O bie panie m a­
ją  bardzo nietuzinkowe życio­
rysy. a m ama pani B roni wciąż 
pam ięta swoją m łodość, mimo

^  B ro n ia  S a n e jk o . żo łn ierz  
3 1 6  K o m p an ii T ran sp ortow ej 
we W łoszech . W k ró lce  zo sta ­
ła  żoną .lan a K w aśn ick iego

A  „ M a m u s ia ”  - to pe łna 
życia  sta rs za  p a n i.

żc 24 grudnia 2000  roku ukoń­
czyła - 100 lat!

Z  okazji niezw ykłego ju b i­
leuszu pani T eofila  otrzym ała 
n ie tylko życzenia z rodzin­
n eg o  Z ab łu d o w a, a le  rów ­
n ież błogosław ieństw o z W a­
tykanu. podpisane osobiście 
przez papieża Ja n a  Pawła II 
oraz - z Londynu - Z ło tą  od­
znakę Stow arzyszenia K om ­
batantów Polskich.

Teofila  San e jk o . m im o sę­
dziwego wieku, przyjeżdżała 
w latach  80. k ilkakrotnie do 
P olsk i, gdzie sp otyk ała  się 
z m ężem , który został w kraju 
po w ojnie. Także Bronisław a 
Kw aśnicka wraz z m ężem  J a ­
nem  n iem al co  roku bywa

w ojczyźnie, utrzymując kon­
takt ze środowiskami komba­
tanckimi oraz z rodziną w Z a­
błudow ie i B iałym stoku. Tu 
również została zorganizowana 
prom ocja je j książki pt. ..Zapo­
m niane dziewczęta”, poświe­
con ej losom własnym i k o le ż a -. 
nek „drajw erek". czyli dziew- 
cząt-szoferów  z 3 16  Kom panii 
T ran sp o rto w e j 2  P o lsk ieg o  
Korpusu. Pani Bronia jak o  je ­
dyna pod jęła taki trud i zebra­
ła dokum entację od koleża­
nek m ieszkających na różnych 
kontynentach. Najpierw wyda­
la album pt. ,.W  służbie ojczy­
zny". a później „Zapom niane 
dziew częta”. Na pierwszych 
stronach jest szczęśliwe dzie­
ciństwo w Zabłudow ie, gdzie 
o jc iec  Paweł San e jk o  był mły­
narzem . a m am a wychowywa­
ła B ro n ię  i Jó z k a  na dobrych 
ludzi i patriotów . Potem  była 
zsyłka na Syberię i bo h ater­
stwo mamy w alczącej o prze­
trwanie rodziny, a potem  - 
droga do wolności. Tę książkę 
Bron isław a Kw aśnicka o p a­
trzyła dedykacją: „Pracę tę po­
święcam Mamusi Teofili Sa ­
nejko. sybiraczce i byłemu żoł­
nierzowi 2. Korpusu. Przez 
cały czas pobytu we W łoszech 
pracow ała w Szpitalu W o jen ­
nym o p iek u jąc  się naszymi 
rannym i żo łn ierzam i. Nazy­
wali ją  tam  M am usią” .

Pani Bronia tak sam o nazy­
wa swoją m am ę do dzisiaj. 
Lubi o  niej opow iadać, kiedy 
odwiedza Zabłudów i kiedy 
telefon u je z Nowego Jork u . - 
Nikt m am usi nie daje stu lat! - 
mówi z dumą. - K ondycję ma 
w spaniałą, i jak i um ysł!? Wy­
gląda m łodziej ode m nie. C o­
dziennie pierwsza czyta pol­
ską prasę, a potem  dyskutuje, 
np. o  polityce. Teraz zeszła do 
piwnicy i robi pranie.

D o  Arm ii A ndersa dostała 
się w wieku zaledwie 16 lat. bo 
m am a nam ów iła ją . żeby do 
daty urodzenia dopisała 2 lata.
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1 .  ł c u a j W f c e .

TEOFILA
W  książce jest fotografia ze 

ślubu z o ficerem  Jan em  Kwa- 
śnickim. pracow nikiem  sztabu 
2. Korpusu. U) było 16 lipca 
1946 r. w bazylice L o re to . M a­
musia pobłogosław iła ten zwią­
zek, ale na ślubie je j  nie było. 
bo  ju ż  ze szpitalem  w yjechała 
z W łoch do Anglii. Tam rodzi-

u có rk i, gaw ędząc i ro b iąc po­
rządki w kuchni. W iduje wnu­
ków i ich żony, a  przepada za 
praw nuczkiem . R o bertem . R a ­
zem  z bliskim i wspom ina prze­
szłość i najbardziej pam iętny, 
w ojenny czas.

U czestn iczy też w o fic ja l­
nych spotkaniach , jak  chociaż-

A  U  lis to p a d a  2 0 0 0  r. - podczas u ro czy sto ści w k o n su lac ie  
p o lsk im  w Nowym Jo r k u . K o n su l D a riu sz  Ja d o w sk i z zab lu - 
dow ian kam i: 1 0 0 -le tn ią  T eo filą  S a n e jk o  i j e j  có rk ą  B r o n is ła ­
wą K w asn ick ą  o raz  Ja n e m  K w aśn ick im .

by te niedaw ne, w now ojor­
skim konsulacie. O to  w listopa­
dzie, z okazji Św ięta N iepodle­
głości, Teofila  San ejk o  została 
uhonorow ana tytułem W etera­
na W aik o  W olność i N iepodle­
g ło ść  O jczyzny, przyznanym  
przez prem iera Jerzeg o  Buzka, 
a  je j  có rk a  Bronisław a Kwa- 
śnicka otrzym ała Krzyż O fice r­
ski O rderu  Zasługi, przyznany 
przez prezydenta R P  A leksan ­
dra Kwaśniew skiego. 20  grud-

na połączyła się, tam  też uro­
dził się pierwszy wnuk Teofili 
i w krótce wszyscy znaleźli się za 
oceanem . W  Anglii pozostał je j 
syn Jó zef, który przeszedł całą 
kam panię włoską, walcząc w 3 
Dywizji Strzelców  K arpackich.

D rugie półw iecze pani T eo ­
fili upłynęło w spokoju przy 
rodzinie, ale też w kręgu wy­
darzeń  sp ołeczn y ch . S tarsza  
pani m a w łasne m ieszkanie, 
a za ścianą - có rk ę  i zięcia . S a ­
m a lubi spacerow ać do  p o bli­
skiego sklepu, w sp iera jąc się 
jed y nie na wózku do zakupów. 
R an o  sam a przyrządza śn iad a­
n ie , n a jc h ę tn ie j g re jp fru ta  
z m iodem . Potem  spędza czas

K o m en d a n t 6  S z p ita la  
W o jen n eg o  p ik  F u n k  d e k o ru je  

T eo filę  S a n e jk o  K rzyżem  

M o n te  C a s s in o . ►

A  W  b ia ło s to c k ie j p rom ocji 
książk i „ Z a p o m n ia n e  dziew ­
c z ę ta " , k tó rą  B ro n is ław a  
K w aśn ick a  zadedykow ała 
„ M a m u s i” - u czestn iczy ł 
o s ta tn i prezydent R P  
n a uchodźstw ie, R yszard  
K aczo ro w ski.

nia 2000 r.. w dniu swoich im ie­
nin . e le g a n ck a  starsza pani 
otrzym ała stopień podporucz­
nika, a  je j córka Bronisław a - 
porucznika.

KRYSTYNA KONECKA 
Ze zbiorów rodzinnych 

B. J. Kwaśnickich
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Zmarła 
najstarsza 
weteranka 

2. Korpusu W P l
Dnia 15 kwietnia opuściła ^  

przerzedzające się szeregi 1
Sybirackie i weteranów 2. ^
Korpusu - licząca 104 lata śp. , a, 
T eofila  Sanejko, pielęganiarka >  
żołnierzy rannych w bitwach o v 
M onU Cassino, pod Ankoną i 
Bolonią. ° l

Urodzona na ziemi 2 ”
podlaskiej, w m ieście Laszki 
(w oj. białostockie); wywieziona 
wraz z dziećmi na Syberię 2 0  ^  
czerw ca, 1941 r., wstąpiła do 4- 
Armii Polskiej na W schodzie, 
dowodzonej przez gen. ■<—]
Władysława Andersa.
Przydzielona jako  pielęgniarka 
do 3. Szpitala W ojennego, 
uczestniczyła w bitwie o Monte 
Cassino, później w 6. Szpitalu 
W ojennym  pod Ankoną i 
Bolonią.

Została awansowana do 
rangi podporucznika, o d z n a cz o n a ^  
Krzyżem Monte Cassino i 
medalami za wojnę 1939-1945.

Śp. T eofila  Sanejko była 
matką autorki książki “O -
“Zapomnianych Dziewczętach- ( 
Żołnierzach w Spódnicy” - -  
kierowcach 316  Kompanii 
Transportowej Pom ocniczej 
W ojskow ej Służby K obiet 2. ~%) 
Korpusu. V*-

Była pięknym wzorem „/
M atki-Polki.

Fundacja i Centrum 2. ^
Polskiego Korpusu żegna z czcią ^  
zmarłą matkę wiceprezeski - pani 
Bronisław y Kw aśniew skiej. T )

\~
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DO MATKI... I«̂c>

Za Tobą już pozostał przeżyty wiek cały,
Spleciony z wielu trudów, dramatów i cieni,
Gdy blaski łun czerwonych jak falą oblały 
Twoją Rzeczpospolitą krwawiącej jesieni!...

Uprowadził Cię z domu zbrodniarz kaukaski 
Byś służyła w niewoli u krasnego cara,
Gasząc Twojej młodości i dni szczęsnych blaski, 
Tylko moc Ci dawała niezachwiana wiara.

Wyszłaś z „ziemi nieludzkiej" z woli Pana Boga,
Bo tak było pisane w planach Opatrzności 
I przed tobą otwarła się szeroka droga - 
Droga długa bez końca, droga ku wolności.

Niosłaś słowa pociechy lezącym na salach,
Tym co Polsce spłacali dług daniną krwawą,
Bo wiedziałaś, pracując w żołnierskich szpitalach, 
Że Sprawa ich Ojczyzny - była Twoją Sprawą!

Więc dzisiaj hołd Ci składam w stulecie urodzin 
I co tylko mam w sercu, wyciągam z ukrycia, 
Dziękując za pieszczotę Twych rąk tylu godzin,
Mamo mojej miłości, Matko mego życia!...

kochająca córa
'£/vvn £ t V*\. vJ
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“Blogosłowieni smutni albowiem’ zostaną 
pocieszeni" św. Mateusz V. 4

Mój Jezu, m iej Miłosierdzie nad dusźą

TEOFILA SANEJKO 
15 go Kwietnia 2005 roku

Najsłodsze Serce Jesusa zawsze obecne w 
Przenajśw iętszem  Sakram encie, zawsze 
przejete gorącą m iłością dla biednych dusz 
uwięzionych w czyścu zm iłu j się nad duszą 
Ttoego odeszłego sługi. Nie bądz srogiem  w 
twojem  sądzie, lecz zezwól aby kilka kropel 
Iwe] cen n e j krwi spadło na pozerjące 
p ło m ien ie. I 'ly, o  pełen m iłosierdzia 
Zbaw icielu, ześlij Tvych  aniołów , aby 
zaprowadzili TWego odeszłego sługę do 
m iejsca och łod zen ia , światła i pokoju. 
Amen.

N iech dusze w szystkich wierzących, 
zmarłych za łaskę Bozą odpoczywają w 
pokoju  Amen.

JUREK - PARK SLOPE 
FUNERAL HOME, Inc.

Doris V. Amen, Funeral Director 
728 Fourth Avenue 

Cor. 23rd St„ Brooklyn, NY 11232 
(718) 768-4192
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M am a o p ie k u n k a  Rfannych zoinierzy

Teofila Sanejko
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M am a o p ie k u n k a  R^annych zolnierzy
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